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WypatSy esei^wonycn krwawo odparto

(9 uinrnij
Powstańcy przedarli s t> p rze z  20 linii o k o p ó w

1*a R Y ż , 14.1 Korespondent 
tluvasa donosi z A v ila : W czora j­
szy atak powstańców na odcin­
ku La? Ruzab —  Hajadahonda 
W iał na celu upized/eme a tai. u 
■wojsk rzędowych o przygotowa­
niu kto ,ego dowudztwo powstań­
cze posiadało wiadomości. Po  
Przygotowaniu artyleryjskim  roz­
począł się atak piechoty na 
Wzgórza, skąd szły kolumny nie­
przyjacielskie.

Powstańcy w  wyniku akcji od­
rzucili przeciwników Popołud­
niu wojska rządowe usitowały

przełamać pierścień wojsk, ota 
czających Eskurial 14 ezołgow  
brało udział w  akcji, jednak pie­
chota nie była vc stanie posuwać 
się za tą osłoną. W  walce 5 czoł­
gów rząaowych zniszczono.

A V IL A , 14.1. Korespondent Ha 
casa donosi, ż t  po trzech dniach 
odpoczynku, wojska gen. M oila 
rozpoczęły w  środę rano ofensy* 
wę na wąskim odcinku przed 
Majadahonda Celem ofensywy 
było zajęcie 2 kim terenu naa dro 
gą La  Coruna, co zabezpieczyło 
by doskonałą bazę dla przyszłej

Bo ówke ssnatyiniDfołksfrontowa
pr&woku e za ści a na Uniwersytecie

przed ucieczką bojówki mnący, 
no - Komunistycznej usiłowali 
manifestować swoją do rdej sym­
patię.

TY dniu wczorajszym  znowu ź 
wW g n ę ła  na teren Uniwersyte- 
LU bojówna sanacyjno • folks- 
fo n to w a  w  sile około 30 osób, 
Z b ro jon ych  w laski, kastety 4 
ev. oiw ery Bojowitarze zaczęli 
'“Znosić okrzyki skierowane prze 
^w ko  m łodzieży narodowej i u- 
! ow al' sprowokować awanturę, 

dnakże nr widok grupy człon- 
,JVU Związku jNarodowego JĆo- 
z -eży Uadykalnej bojówkarze 

montpn.alnie podali tył, guoiąc 
k* laoek. W  ■czasie pościgu 

bojuwkaizam : 
,ecien c  śc iKanj.cn oJda] etrzai 
rew olw erow y y kie»ur. gon ią­
cych, N a izczęście strzał chybi!. 

Po rozproszeniu bojórwki po­
ru r bo w ano kilKu żydów, którzy

operaćyj.
B itwa trwała je tzeze  w  godzi­

nach popołudniowych. N a  froncie 
Madrytu sygnalizują w ielką dzia­
łalność arty ler ii i lotnictwa.

z l  linki oko 60
BADAJOZ, 14. 1 Z Talavera  de 

La Reina donoszą, że na odcinku 
Pozuelo pod M adrytem  wojska 
powstańcze musiaiy zaobyć aż 20 
lin ij okopów, wybudowanych 
prze* m ilicjantów .

S a m o b ó js tw o  w odza  
tierA or.ycI?

S E W IL L A , 14. 1. Kursują tu 
niesprawdzone lecz uporczywe po 
głoski, powtorzone z  zastrzeże­
niami przez gen. Queipo de Liano, 
te dowodca wojsk czerwonych w 
Escorialu  generał Mangada ode* 
brał sobie życie.

Rozrucny w e w n ętizn e
L IZ B O N A . 14. 1 Nadeszły tu

P. Pokkiewkz w niełasce
Kto będzie deprawował wieś?

W  kołach politycznych rozpo­
wszechniana jes t wersja o n ie­
porozumieniach. jak ie  powstały 
m iędzy b. w icemarszałkiem  S e j­
mu dr. Karolem  Polakiew iczem , a 
iw órcą nowej organiz ic j i  po lity ­
cznej, płk. Adamem Kocem

. ' ■ f~ t; >' *> ; ■ -1,
Nieporozum .enla t i m ają za 

podłoże działalność Legionu Ślą-

N e*foine zachowanie zjdów na SGGW
to/.cdem  n epotrzebnego zamętu

..Z ły  w z ro k "  i „z ły  słucn” 
skontro low ane będą przez Lekarza

polecił im opuścić

wiadomości, że wv Barcelonie w 
ostatnich czasach zaostrzyło się 
współzawodnictwo pomiędzy ele­
mentami anarchistycznym i i syn- 
dykaiistycznymi.

W  szczególności daje się u u tra  
żyć niechęć do kierowników, któ 
rzy  są na usługach S °w ietów

N a drodze, prowadzącej do Ra* 
basadu, znaleziono zwłoki kilku 
wybitn iejszych komunistów. W' sa 
mej Barcelonie aoszło do walk 
m iędzy anarchistami, o syndyKaiL 
stami, kończących sie stratam i po 
obu stronach.

Do ( t y t o l K ł f c f t w  ABC
Wobec bezustannej kampanii 

oszczercze) przeciwko rucnow. 
naroanwo radykalnemu i „ABI."" 
uważamy ze konieczne stw ierdzić 
że

1) „A B C " jest niezależnym pi 
smem narodowjm ,

2 ) ,ABC "w alczy z żydami, ko­
muną, sanacją i ntFsonerią,

3 ) -.ABC" liczy w swoim zespo­
le redakcyjnym pięciu b. w ięź­
niów Berazy

4 ) „A B C " bęuąc organem ru 
chu -narodowo radykalnego, 
walczy o nowy ład w Fulsce. 
oparty na zasadach spraw ied li­
wości społecznej

5 ) „A B C " jest pierwszym  pi- 
Brnem w Polsce, utóre wypow ie

działo bezwzględną walkę dykta­
turze żydowskiej w dziedzinie 
ogłoszeń. Zerwaliśm y wszelki 
kontakt z żydów skimi biurami 
ogłoszeń. Uo naszej alicji przy­
łączyło się dotąd tylko jedno pol­
skie pismo codzienne.

6 ) Program  „A B C " w spraw ie 
żydowskiej po,ega na oudzieieniu 
elementu polskiego od żydowskie­
go we v.szystkich dziedzinach i 
wysiedleniu żydów z Poiski.

Raz jeszcze zwracamy się do 
naszych Czytelników z prośbą, 
by zechcieli nam Komunikować 
o wypadkach szkalowania nasze 
go pisma, aby um ożliw ić nam od­
powiednie reagowanie wobec 
oszczerców.

Przyrost naturalny spada
Fala strajków ofarn-ia Folslr.ę

Dyskusja nad buużetrm Ministerstwa Ońeki Społeczna]

t-edzielnym  numerze nasze- 
80 P*sma zam ieściliśmy wiado- 

e z terenu Szkoły Głównej Go- 
darstwa W iejsk  ego o dziw- 

stanów isKu Dziekana W y- 
a‘ U Ogrodniczego prof. K or­

o w s k ie g o .  Podczas wykładu 
' ego prof. Kurczewski usiłował 

■wprowadzić żydów ca  m iejsca 
Po prawej stronie audytorium, 
hądząe, te profesor jest przeciw- 

kiem _keji odseparowania ży- 
"uw, m łodzież polaka solidarnie 
od tego dnia bojkotowała jego  
w jk ładj W yjaśn iło  się jednak, 
że incydent powstał tylko wsku­
tek nieporozumienia, m ianowicie 
profesor nie w iedział, która część 
audyłonum  jest, uważana przez 
m ,odzież za prawą stronę, a któ­
ra za lewą.

W obec takiego wyjaśnien ia 
niłoazież rrzyby ła  grem ialnie na

Kcrczewski polecił im 
salę W  przyszłości ci żydzi, któ­
rzy tw ierdzą, że z m iejsc wyzna­
czonych im źle w-idać, mają do­
starczyć za św i"J -zenia lekarskie, 
stw ierdzające osłam em e słuchu, 
lub wzroku. Po , pr -dstawieniu 
takiego świadectwa, zostaną im 
wyznaczone specjalne miejsca.

skiego, któregu prezesem jest p. 
Pola ki w ież. O rganizacja ta pro­
wadziła akcję, która nie posiada­
ła zupełnie podstaw statutowych 
. wybiegała i daleao poza ramy 
zrzeszenia kombat«ntów-

£>r. Po lak iew icz iak ogóln ie 
wriadc mo, był potęp.ony w roku 
1934 rrzez  sąd obywatelski za 
deprawowanie m łodzieży w ie j- 1 
skiej i wskutek tego musiał s ię ' 
zrzec wszystkich godności i w y­
cofać z zycit politycznego. Osta­
tni zjaza ZwiązKU Legionistów , 
na którym  pik. Koc został wybra­
ny prezesem, wybrał również p. 
Polak iew icza do zarządu Zw iąz­
ku.

P. Po lak iew icz był upatrzony 
w nowej organ izac ji politycznej 
na kierownika ruchu w iejsk iego.

Wobec wytw orzonej sytuacji 
zajdą oczyw iście duże zmiany. 
K to jednak będzie następcą p. 
Po lak iew icza ,, naraz;e nia w iado­
mo

Czwartkowa rozprawa nad bud 
tetem  M in. Opieki Społecznej w 
sejm owej Komisji budżetowej to­
czyła się w  nastroju dość ospa­
łym, co w dużej m ierze można 
przypisać wymęczeniu posłów po„ 
siedzeniem z dnia poprzedniego, 
które zakończyło się późno w no­
cy.

R eferen t ouazetu M in. Opieki 
Spe:!., po a. Tom aszkiew icz w k il­
kugodzinnym przemówieniu , po-

tyczące sytuacji Polsk> ped w zglę ku liczby urodzeń. Jeżeli idzie o
dem ludnościowym, stanu zdro­
wotnego, Dezrobocia i t. d “  •

U ro d ien ia  i zgony
Przyrost ludności w Polsce ma 

leje od 17 na tysiąc w  r. 1930 do 
12,1 na tysiąc w r. 1935. W praw ­
dzie nadrabiamy spadki zgonów’ , 
gdyż przed wojną m ieliśm y 21 
zgonów na lOuC mieszkańców, 
w r 193-ł tylko 14,4, lecz spadek

dał m. in. daty statystyczne, do cy fr  zgonów jes t niższy od spad-

Jak odznaczali s;*; żydzr
w crg?n:z?cjaclr b o o *y rh  PPS?

„Jutre P racy " podaje następu­
jące interesujące wiadomości, do­
tyczące zachowania się żyaów w 
organizacjach bojowych P . P- S.

N ie  licząc kola bojowego .ży ­
dowskiego, istn iejącego na po­
czątku 1905 r. w W arszaw ie, w 
O rgan izacji Bojow ej było wszy­
stkiego bodaj ie  tylko b-ciu ży­
aów Z tych jeden, Szloma Eksz- 
tajn, przydzielony dc , pomocy 
Okrzei, podczas rzucania przez 
tegoż bon.by do cyrkułu policyjne­
go na Pradze, uciekł haniebnie, 
nie okazawszy rannemu Okrzei]

żadnej pomocy, ani ob-ony _ na 
skutek czego O krzeja zosiał poj­
many i następnie stracony. Dwaj 
następni, Szwarc i A jzelist, od sa­
mego początku wstąpienia do Or­
ganizacji Boiowej, byli zdrajcam i 
i p rzyczyn ili " ię  do aresztowania 
kilkudziesięciu bojowców. Oni 
udaremnili odoicii Okr^e. z rąk 
carskich żołdaków, oni udarem 
nili żarnach na generał - guber­
natora Maksimowieza, wydając w 
ręce po lic ji bojowca inżyniera Ta 
deusza Dzierzbickiegu, ,

F a r y z e u s z e  i g r o s z  \ / d o w i
A rtyk u ł „W a lk a  z gospodar­

czym  naporen i żydosty a‘‘ w 
num erze 7 „K u rie ra  Poznań ­
sk iego " z  6.1 jesl n iew ą tp liw ie  
od now iedzią  na nasz artyku ł 
„ (  -dwaga O portu n is tów "v w  
k tórym  podnosim y spraw ę 1 . «  i  — ■‘ • w o i u j j  d j j a u w  y

wykład prof. Korczewskiego i za-|bL-Jkolu ż y d o w s k ic h  biur o g ło -  
ję.u prawą i środkową część ati szen.

Z c o d n ie  z naszą n .e lo d ą  podytorium, zostaw iająe lewą część 
dla żydów Ponieważ część ży­
dów nie chciała zająć wolnych 
Miejsc, tw ierdząc, że z nich go- 

w idać i słychać, profesor

O o e n i t g
9 ° ściem M ussslii >ego
R zym  1 *

dał do* dygp* 1 ,Rząd włoSkl ° d'  
ringa j e, pu^ cA premiera Goe-
palaców rp„ z oajpięknMjwych
Madama" na '^ansov-vrh »rVilla
r io  w P o b l i L  M o n te  M a '
go. Pałac tei, e J ]Musso'tłoie‘
sk .mi R afie la . ° zdobJ ^  frfc-

O godz 12 mu. 13 G oeri d .

b y ł p .e r w s z ą  r o z m , ^  z M J s o l ,
nin,

przy łączen ia  się do bo jkotu  o - 11011, rezygn u jąc z ogłoszeń , 
g łoszen iow ego  pod  w aru nk 'e ii k tórych  posiada ilość  „zn ik o- 
.^olidarnego w spółdzia łan iu  ir.- m ą“  i że  „ A  B C,“  rek lam u je  
nych organ ów  prasy oraz ku

h m ik i, postaram y się streścić 
w ytyczne artykułu  „K  p ."  — = 
m u jącego całą  n iem al 
tytu łową tego pism a.

A  w ięc „K . P  “  stw ierdza , że 
1) ogłoszeń  firm  notoryczn ie 
Żydowskich n ie p rzy jm u je  i 
straty z lego  tytułu ob licza  na 
setki tysięcy złotych . „T en  
nasz, że się tak w yra z im y  —  
radyka lizm  w’ kw esti ogłoszeń  
żydow skich  jest chyba unika­
tem w  praktyce ca łe j prasy 
p o lsk ie j1* (co  na to W a r-/av- 
ski D zienn ik  N arodow y, przyp. 
„A  B C “ ).

2) W  dziedzin ie p rzy jm ow a­
nia ogłoszeń  żydow sk ich  ^za- 
stępstv firm  zagran.:eznvoh—
w łasne s iłv  nasze nie w ystar­

cza ją ” . T a  jednak  „K u rie r  Po-

p iectw a  po lsk iego

3 ) Spraw a w spółpracy z ży ­
d ow sk im i b iuram i og łoszen io ­
w ym i jest z  punktu w idzen ia  
„K . P .“  spraw ą „sk om n lik ow a  
uą“  1 m oż liw ą  do p rzep row a ­
dzen ia ty lko  w  tym  w ypadku, 

( zaJ gdy p asa po lska : a ) będzie  
s -ronę d z :a ła ła  so lidarn ie, b ) gdy bę­

dą z n ią (p ra są ) w sp ó łd z ia ła ­
ły  o rgan izac je  gospodarcze, 
stojące na g iu n c ie  chrześc ijan  
skim .

4 ) P row ad zen ie  w a lk i z ż y ­
dow sk im i b iu ram i za leży  g łó w ­
nie od porozum ien ia  w ydaw ­
n ictw  dążących do spolszcze­
nia życ ia  gospodarczego  .,P rze ­
de w szystkim  zas w ydaw nictw . 
posiada jących  roz leg ły  dzia ł 
oy łoszen iow o -rek la m ow y " .

T y le  od p ow ied z i m eryto ­
ryczne] w  zwuązkn z akcją  
p rzez nas pod jętą , pozosta ją  
w ycieczk i osobiste pod naszym 
udresem, które s p ro w a ć z jją  
się do dwóch zarzu tów , że

p iz y  tym , że nie z ignoru je 
„w a ru n k ów  istn ien ia w yd aw ­
n ictw  słabych ".

dziesią tk i kin żydow sk ich  w j C iekaw e, ja l  będzie  ta lin ia 
W a rsza w ie  j „ tc  n aw et na stro- podzia łu  prasy p ro jek tow ana

przez „Kursor Poznań sk i" w y ­
g ląda ła . P raw dopodobn ie  o >ok 
autorów  „W a lk i  z napoić na

nach redakcyjnych '

W ra ca ją c  do m eryto ryczne j
stw ierd za- ^  o ^ ią g je g o  stołu obrad

znańsk i" di k laru je  gotow ość „Ń g  C “  uderza w  bohaterski

części artykułu  
m y, że  ‘ „K u r ie r  Poznańsk i 
p rzyzna je , fsęNt w  ch w ili o- 
hecnej p rzy jm u je  og łosze­
nia żydow sk ich  przedstaw  1 
ciekslw firm  zagran icznych  o- 
raz w spó łp racu je  z żyd ow sk i­
m i b iuram i ogłoszeń , uznaje 
jednak  zasadnicza słuszność 
tezy p rzez nas w ysun iętej, w i­
dzi ty lko  trudności w je j z rea ­
lizow an iu .

Jest to ju ż duży postęp i suk­
ces naszego „bohatarsl ’ e g o " 
w ystąp ien ia  z zapow ied zią  e- 
w en tualiiego  zsolidarvzow Tan;a 
się z prasą narodow ą jesteś­
m y bard zo  zadow olen i, n ieste­
ty, naszą gotow ość w spółpracy 
m usim y utrzym ać w  prwr- 
nej rezerw ie,. gdyż „K u ­
r ie r  P ozn ań sk i" w p ierw szym  
rzęd zie  chce dop row adzić  do 
porozum ien ia  rekinów  og ł .sze- 
n iow o-rek lan iow ych , ob iecu je

do­
puszczone zostaną koncerny 
.Kuriera  W arszaw sk iego ", tu­

dzież I.K.C., ew’entualm e pra­
sa cze rw on a 1

etan zdrowotny, to 70.00C ludzi 
umiera rocznie na gruźlicę, ma­
my 30C.000 chorych zaKaźnie na 
gruźbcę otwartą, a ogołem  1 mi­
lion chorych na gruźlicę. N a  to 
w pływają w’ dużym stopniu fa ­
talne warunki m ieszkaniowe

1.700 Dug&tych « P oifce
Praca najemna daje utrzym a­

nie w Polsce tylko 33 procentom 
ogółu ludności. Już przed okre­
sem redukcji plac w r. 1929 więK 
szość pracowników umysłowych 
zarabiała poniżej 200 zl. m ie­
sięcznie, w r. i929 ludzi zarabia­
jących  ponad 32.000 zł. rocznie 
m ieliśmy 1700 w całej Polsce. 
Spadek plac robotniczych w estat 
nich sześciu latach wynosi ogćr 
ł<jm 22 procent.

M łodzi bez pracy
Rozważanie kwestii bezrobocia 

i zatrudnienia narzuca sprawę 
m łodzieży. M łodzieży w wieku 
od 16 do 21 lat m ieliśm y w roku 
1936 —  87 _  2.25-1.871, w roku 
193? —  38 —  2.404.208, a w  roku 
1936 na stu zatrudnionych przy­
padało zaiedw ie 2.7 procent mło­
docianych

Fa!a strajków*
Liczba strajków w Polsce 

gwałtownie wzrosta. W  r. 1930 
była u nps 504 strajki, w  roku 
1933 —  631, w 1934 roku —  
946, w 193& rosi —  1165. W  I
k v  ub. roku— 312, w I I  kw —  
630, w I I I  kw —  570, czyli ra­
zem w trzech .kwartałach 1512.

Fatalny stan zdrowia  
poborowych

Pos. TnmaszKiewucz om aw iz 
rów n ież w yn ik i dokonanego p< 
ra  p ie rw szy  roku u b iegłego  ze ­
s taw ien ia  s ta tystyczno - Jekar 
sk iego o w yn ikach  p rzeg ląd u  po 
rorow ych . Z .zo s ta w ien ia  tegc 
w ynika, iż  bardzo zn aczny odse 
tek poborow ych  odpada od obc-

, . . . .. .. wiazku służby wojskowej na sku-
P o  d rugie i stron ie Eńui po- , , , , . J
: „ i „  nnL ' tt,ni, Z n ew m scia  tek złe* °  ! J zar0V la w czym

jedno z pierwszych miejsc zajmu 
je gruźlica.

działu  pozostan ie z pewnością 
pokrew n y , Kurierów  i Poznań 
sk iem "— „W arsza w sk i l dzien­
nik N a ro d o w y " z „B obotn i- 
k iem " i... z „A  B C“ , jako p is­
ma, k tóre „ ilo śc ią  ogłoszeń  ni 
komu n ie im pon u ją“ .

P rzyzn a jem y się, że sprow a­
dzenie nas do ro li szw o leżerów  
prasy byna jm n ie j nam me u- 
biiża, idą czasy takie, i e  zu- 
szczytn iej jest stanow ić czo ło  
ruchu ideow ego , n iż w lec się 
w  je g o  ogon ie z c iężarem  ba­
lastów skom plikow any jh  :n1e- 
resów’ rodzinno-w ydaw  nicz\ v h.

M ozę się ła tw o  zdarzyć, że

(D alszy ciąg na stronie 2-ej)

K om itet zostań e...
W  końcu porusza zagadnienie 

pomocy zim owej która, jak podkre 
śla, nie skończy się z nastaniem 
wiosny, dlatego nie należałoby 
komitetu rozw iązywać (a jak tam 
z posadkami? Przyp. R ed .), gdyż 
trudno przypuszczać, żeby pomoc 
ta w najbliższych latach była zbv 
teczna, ;

M in ister opieki społecznej p. 
Kościałkowski przemówienia nie 
w ygłaszał, prawdopodobnie z koń 
cem debaty ograniczy się do u- 
izisienią odpowiedzi.

I


